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REDA KCJA 
O GL OS ZE N l A: P RE N U M ER AT A: 

Z rrzesylką pocztow;; 1 odnoszeniem 
do domów: rocznie re. 5. półroc znie rb. 2 
k. 50, kwar tal n ie rb. 1 k. 25. 

w domu p. Czarneckiego (3-cie pi~tro) 
1.a rogu ulic o·ugiej i Krótk.ej, 

otwarta codz iennie. z wyjatk em świat 

od 8' _ d~ <i _ rano i od 5 do 6 po p. 
Reklamy: I I 

11 

strona rb 16 
rb. 8 

PDMINISTRACJA « - rb. 4 
Zagranirą: rocznie rb. 6, półrocznie 

rb . 3. kwartalnie rb. 1 k. 50. 

w domu p. Bronowi :za (parter) 
I x rb . 2 

Numer pojedyńczy kop. 10. 
na rD(;u u\1•: Rz~dowej i Krótkiej, 

otwarta codziennie z wyjatkiem świat, 

od 11 do 12 w południe 1 od 4 do 5 po p. 
Drobne- po kop . 3 za wyraz. 

Ogłoszeni a do „ Wspólnej Pracy" przyjmują w Warszawie: Dom Handlowy L. i E. Metzi et Co. - Marszałkowska 
.N2 130, Biuro Ogłos zeń Unyra-Wierzbowa 8. 

Co [1 a 5 
Jedną bodaj z na ważniejszych przyczyn na­

nas;.ej śpiączki życiowej, a patji i bezmyśln ośc i 

są zmienne nastroje, jakim bezwątpienia zawsze 
1 ciągle po dlegamy. 

L a two zapalni pod wpływem piękny ch słó­

wek, chwilowych wrażeń, porywamy się z zapa­
łem do czynu -aby czemprędzej potem os iąść 
;i a mieliźnie pr -Y pierwszej napo tkanej na dro­
dze m.szych celów przeszkodz ie. Pozbawieni 
jesteśmy punktu opdcia we własnym swoim du­
chu i dlatego s tajemy się częs to igrasz.ką przy­
padKU i, jak chorągiewki, skła niamy się w tę 

lub ową stronę. s tosownie do tego, z któ rej s il­
niejszy wiatr zaw ieje. Dziwny to ob raz przeds ta­
wia dusza now oczesnego człowieka: toć tam, jak 
w ka lejdoskopie, jedne mysli pobijają drugie, te 
znowu ustępują miejsca innym - a wszystkie bez 
punktu Oj.:,ar cia, bez W) tycznej przewodniej, kto­
r aby je mogła poprowadzic w tę lub ową stro­
ne. Tkw1a tam zarody 1 o limpijskiego sp0koju 
i ·burzy h~raganowej z akamieniałego konserwa ­
tyzmu 1 rewolucyjności bezgranicznej; biernoś ci, 
do apatji posuniętej, i żądzy ruch u. d1 uzgoczą­
c.ej po drodze nawet r:aj świętsze i najwznioślej­
sze pra",idy. co jej polotowi opór staw iają . Od 
najprostrzych objawów pokory i zuchwa lstwa, 
poprzez wszystkie stany uczucia- zarody te pie­
k ielną two rzą mieszaninę. 

I spokój Sokratesa przed wypiciem cykuty, 
i wściekla żądza Kaliguli , co chciał świat cały 
jedną ukoronować głową , ażeby ją tylko za jed­
nym zamachem strącić był w s tanie ; poświęce-

-----------------

g u b i. 
n ie S. Wince nt ego ó Paulo i szc..tańska ironia 
Tyberjusza; cichośc robotnika. pracującego wy t­
rwale choć krwawo na wyżvw1enie rodz ny i fan ­
tastyczne st.amotanie się·- to wszystko w lcki m 
lub innym swpn iu zna1du.ię się w duszy każdego. 

W miarę rozwijania się władz auch;i . sprze­
czne o we prądy rozw ijają się także. Kształtują 

one ostatecznie dusz ę, p.:łną bogatych nawet 
sprzeczności - lecz ni e m1tygowcm eh, nie pro ­
wadzonych w jeo nym bodaj jakimkolwiek kie­
runku. Szczęśliwy ten . kt0 je zmusi do zlania 
s ię harmonijnego i ni e pace.dnie a lbo w kamien­
ną martwotę al bo w bez.cel ;w;1 , dyrr.r1ą i iskrzą­
cą się wybuchowość. cv chwilowym ogniem 
w~;ród wszelkich stosunkow się szerzy; lub też 
zm ordowany. zgnębiony rrzedwLzesnym finałem, 
wielkiej życia epopei nie zakończy . 

Chora dusza rodzi chore czyny- to prawo 
ta k nieubłag·,ne 1 Lk ;::o wsz.~chne u nas . I oto 
mamy w swej menażerj1 społecznej wcale cieka­
we typy: ciPP1neg> za ccfańca obok fan farona po­
stępowca, u którego postęp zawsze na końcu 
języka, a w głowie i sercu pustka; karjerowicza 
obok niezd ro •.>:ego m . rzyc1eb i t. d. 1 t. d. Roz­
wielmożniony u nas t. zw. postęp- oparty na 
czczych frazesach tyłku, jest nazbyt powierz­
chowny i d latego szkodliwy. Zaniedba liśmy kształ­
cić w sobie człowieka. a rozp ierzchliśmy myśl 
na lud zkość , czcze słowo, bezzasadne, a które 
póty będzie czczym d ź więkiem, do póki ludzko­
ści w każd ym człowieku szukać nie będziemy. 
Dopóki będziemy rozprawiać o miłości ludu dla-
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tego tylko, że to podobno my śl po stę powa, do­
póki nie bę dzi e w tych ro zprdwach rzete ln ej 
rzeczy w istości, a tylko idenlność . dopóki ludu nie 
ukochamy czynem zawsze nasze porywy będą 
tylko śmieszną i powierzchowną pracą, któ rd 
niety lko ża dnych owr ców nie przv niesie lecz 
odstręczy tych od nas. dla których r.iby- pracu­
jemy. Człow iek, chcący życ dla lu dz ko ści - po­
wi nien najprzód w sobie wychować tę l udzkość. 

Aby to os iągnąć , bud źmy wię cej myśli w sobie 
i pracujmy nad sobą . Ukochajmy nad wszystko 
prawdę bezwzględną i sprawiedliwość ~ądu, 
st ronn ego nie dajmy o · żadnej rzeczy; ga rd źm y 
poto wicznościa , c hodźby najwyrozumowańsza 
i n ajoiękn iejs~ą- i wszędzi e i we wszystki e~ 
zachowujmy swoje „ja" wyrabiajmy w sob ie sad 
zdrowy i indy widu alny na otaczające nas sprawy. 

s. 7{. 

D:z:ies1ęciolecie fundacyi Alfreda Nobla. 
Dnia 10 grudnia 1901 r. uwaga cał ego świata cy­

wilizowanego zw róciła s ię ku Szwecyi. W d niu ty m 
przyznane z ostały po raz pierwszy niebywałej dotychczas 
wysokości nagrody badaczom w dziedz inie chemi i, fizyk i 
i medycyny, autorowi utworu literackiego oraz bojown i · 
kowi na polu propagandy powszechnego pokoj u i zbra· 

tania się lu dów. 
Sam akt , na któ rym op iera się ta olbrzym ia fun-

dacya brzm i: 
„Paryz. d . 27 listopa da !SGS r. całym swoim po­
zostałym m:i. ,ątkiem rozporządzam po jego z reali· 
zowan iu, jak następuje: cl{a::iital , umie~zczony w zu ­
pełnie pewnych papierach wartościowych, ma sta­
nowić st ały fundusz, od którego odsetki rozdawa ne 
będą corocznie tym, któ rych p1 ace w ubiegłym roku 
oddały lud zkości najw ieksze u sługi. Kwota od~etek , 
podz ielona na o ięć rownych częsc i, b ędzie służyła 
na nag rody: za najw iekszy wyn alazek lub odkrycie 
w fizyce , za najwięKszy wy nalazek lub ulepszenie 
w chem ii, za najodnioślejszą pracę w dziedz inie 
lizyologi i lub medycyny , za najcelniejszy utwór lite­
racki w kierunku ideal istycznym. nare szcie piątą 

część otrzyma ten, który najw ięcej lub najlepiej 
działał na polu zbrata111a ludów, zniesienia lub zmn ie j­
szen ia stałych arm ii, zwoływania oraz rozpowszech­
nian ia uchwał kongresów pokojowych Nagrody 

Nieco zgrzytów 
Takich swojskich 
Takich codziennyc„ 

Nad z iemski'll globem płynął Sen, 

Szeroko skrzydła swe roztoczył. 

U;ąl w swe s ploty młodość, czyn : 

Uśpienie, niemoc- barwił, złocił. 

.-ad ziemskim globem płynął Sen . 

Na rody mężów i ryce rzy 

Zamienił w pusty , barwny tlum ­

Pogardę walki, p racy rzeszy 

I lęk przed dżw i ękiem serca strun. 

Potężn y dźwi ęk miłoś ci słów 

Zam ienił w pus ty flirtu śmiech 

Posażnych panien, mężów łów -

Uświęci ł podłość, podstęp, grzech, 

z działu fizyki i chemi i przyznaje Szwedzka Aka ­
demia nauk, w zakresie fizyologii i medycyny In­
stytut Karoliński w Sztokholmie, za u twór lite racki 
Akade mia Sztokholmska, za p racę zaś , podjętą około 
sprawy powszech nego pokoj u, wy dział, z łożony 

z pięciu osób , wybie ranych p rzez Storting norweski. 
Wyraźnie postanawiam . a by przy rozdawaniu nagród 
kierowano s ię jedyn ie największą zasługą , bez 
wzgledu na narodowość i na to, czy nagrodzony 
bedzie Skandynawem, czy nie" . 

Po napisan iu powyższego testamentu jednemu ze 
świadków in zenierowi St rehlenert 'o wi szlachetny testator 
rzek ł: 

„ Nie myśle wcale o rozdrabnian iu środków na małe 
nagrody, nie przynoszące trwałych korzyści, lecz 
o zupeJnem zabezpieczen iu bytu zasłużonym jed· 
nostkom , dijąc im możność da lsze j pracy 1 rozwoju. 
Nie zapisałem nic ludziom czynu - zapis mógłby 
tylko osłab ic ich wolę natom iast chcę dopomćc 

marzycielom, tak mało zdolnym do walki z życiem". 

Kwota zapisana przez Alfreda Nobla dosiegla w 1900 r. 
31 ,2?5, lO:J Koron szwedzkich Z tej to sumy wydano 
'1a zainstalowan ie odr.o3'lych laboratoryów 1,500,000 kor„ 
tak ze każdy dz iał ma do rzzporzadzenia na swoje cele 
po 300.000 koron. Odsetk i od pozostałego fun duszu 
zakładowego wyn asz a i miljon koron, k tóre podzie lon e 

Wszczep ił ruinę , 

Mętów g łębinę. 

Lecz nie! Nie wszystko wydarł on, 

Nie zatarł wspom nień dawnych lat! 

I dziś pob udki górny ton 

P orusza le gły we ś nie świat, 

Lecz tylko przez sen .. . 

I w śnie wy rzuca potok słów, 

Frazesów s zumnych pus ty dźwięk; 

Le cz a by czyć, powstać znów, 

Na to za słaby kajdan szczęk: 

One porosły pleśnią mchó·11, 

A mchów nie zedrze lada jęk! 

Kaj dany już wrosły, 

Dzia dy je zniosły, 

I my zniesiemy! 

Le piej-- uśniemy . 

I drwiący uśmiech ślą - swych warg 

Mężowie slowa, pióra--
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na pięć równych cześ ci, dają każdemu dz iałowi po '.:!00,000 
koron rocznie . Czwarta część ostatn iej sumy obracana 
bywa na wydatki odnośnego in s tytutu, w łaściwą zaś nag ro dę 
w każdym dziale s tanowi s11ma 150,000 koron szwedzk ich . 

W dniu dz is iej szym po raz dz i es iąt y z kole i przyzna ne 

Fizyka 

190 1 
Ren tgen 

(Monachium) . 

19()~ 
Lorenz i Zeeman 

(Leiden). 

1903 
Sva.nte Arrhenius 

(Sztokho lm) . 

LAUR EACI 

Chemia 

van't Hoff 

(Berlin). 

Emil Fi scher 

(B erlin) . 

Piotr Curie "J-
M Cune·Sklodowska 
i Henryk Becquerel 

(Paryż). 

b ę dą nagrody z tej don i os ł ej fundacy i-w chwili, gdy to 
pi szemy, nazw iska nowych laureatów nie są nam znane. 
Poni zej podajem y sp is tych osób , którym dotąd przypadła 
w udzial e nagroda Alfreda Nob la. 

1 9 o 1 

Me dycyn a 

Emil Beh rin] 

(Marb urg) 

R na ld Ross 

(Liverpool) . 

Nyis Finsen ·1· 

(K openhaga) 

1<J09 R 

L i te ratura 

Sully Prudhommc ·:· 

(Par /Z) 

Teodor Mommsen ·:· 

(Btrlm) 

BjOrnson "i" 

(C hrysty an ia). 

11• / ,' I. 

Nagroda pokoju 

Henryk DurQnt ·;· 

(Gen w1) 

Profe or M rtens 

(P• ter>buq). 

W Rano ·I Crcmer 

(Londyn). 

1 '.HH 
Lord Raleigh 

(Londyn). 

Sir William Ramsay 

(Londyn) 

Jan Piotrowicz Pawłow 

(Peters bur;;) 

Jose E1 ·hegara y 
(Madryt) 
1 I fo;tral 

(l·:laillane). 

lrstytut Pr wa 

M •'dzynarc o Jl 1go. 

19() 5 
Pro fe so r Lenard 

(Kiel). 

Profesor Bayer 

(Monachium). 

1906 
T homson 

(Cambridge). 

Moissan 

(Pary z). 

1907 
Albert Michelson 

(Chi cago) 

Edward Buchner 

(Berlin). 

19(l\ 

1909 

Proicso r O. Lippmo n 

(Pary i ). 

Marconi 
1 Dr. Ferd yn and Braun 

( .3tra<burg 1. 

Profesor E. Rutherford 

(M •nches ter) 

Wilhelm Ostwald 

I Lipsk . 

T ym, co nie znają łez ni skarg, 

C o przeszkód , skał zapora: 

ce Sza leńcy! was zdruzgocze los! 

P ój dziecie chyba sami! 

Podobnych wam juz !ezy stos ... 

Ot, lepiej śpi j cie z nam i! 

Nad ziemskim globem płyn ie Sen, 

Ju ż wieki mgły swe śc iel e, 

Isk ierki życia uniósł hen. 

Pogrzebał je w popiele. 

Na d ziem skim globem płynie Sen .. . 

* * * Wokoło cisza, wkoło noc, 

Tak cicha, tak pogodna! 

Szafirów toń, niebiosów błoń 

Usiały gwiazd mi ljony, 

Wieńcząc księżyca bladą skroń 

W królewskiej blask korony.-

Robert li.och 

(Berlin) . 

Camilo Golgi 
(Pawia). 

i Ramon y Cayoi\ 
(Madryt). 

Laveran 

(Pary z). 

H '1ryk Sienkiewicz 

(W.irsz<wa). 

Jo suc Carducc1 ·1· 

(Bolo .ia). 

Ruuyard Kipling 

(L01 d; ). 

Berta v Suttner 

{Wieden). 

Teouvr RoU!:l-łvelt 

(W szyr 1· on) 

Mo· t 
(~le lyo\, n). 
i R n iult 
IP ry•). 

Profesor Miecznikow 
(Pary ) Prof zor Rudolf Euck r 

(Jena 1. 

Kl u. P tus A n ldsor 
(S tol-h Im) 

i Prof. P wd Ehrli h 
Fronkiurt • d M•r em). 

i Fr derik Ba r 
!K p h q ). 

Dr. Te0dor Kocher 

(B rn). 

S. I ma Lagerloff 

tSztokholm) 

B r., 'E t un. li de 
C , t nt ( P> Y• ·. 

I r.ii1 i. t B rr 1 rt 

A on. półbożek, szczodry pan, 

Rozrzuca hojnie blaski 

Na dumny bór, na korny łan, 

Spowity w mgieł opaski. 

We mgły spowity płynął Sen, 

Wtem drgnął on, 

Ujrzał serce ... 
Młode, czyste, nieskalane, 

Jak kryształ z łona naszych Tatr, 

Jak łza ze źrenic dzi ewczęcia, 

(Bruk Il 

Jak pierwszy nasz pierwiosnka kwiat, 

Jak pierwsza chwila szczęścia. 

T o se rce b i ło, 

To serce żyło! 

Pragnęło skrzydeł, swobody , 

Nie znało granic, przeszkody, 

Pragnęło walki, tryumfu, 
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Czarny kwiat. 
Alrch orlich roje/i c~11m1 · kwiat, 
fcs/; 11 ic1• w il'W lw!ys::._e-
.\ll'ch orlich rojn'1 c::._urn)' liwiat 
W bl)'sfMwic gÓ/'11\'C/; p11tr ::._ )' swia/, 
::._!owrci~/111ą r hlo11 r(c cis ::._( 

c;,1 d;;_id1 ofi11/'ll<l p!1 111 c lcrcw 
i pali go obficie --
Co d::._id1 o/ictr11<1 p!yn ie l.rc·w, 
li tr1j11vch pr::._ff::._nć cie/Jl• ::._ew 
Z.c!'iaslnje 11owe ~yne. 

Lec::._ hir·dy liriui ;;11bra!wic jnż 
W li/CUI St'i'Cll 11 di'(C::._Ollt'I// -

Lec::._ /;ied1• /i,-wi ::._r1hrr1'nw j11\. 

to. p11/r~w w l1111y 11ow1·(/; .~ó r ~, 
11wii:d11ie hzui<1/ s1hn1g11 io 1l)'. 

TT ilolrl Żbikowski . 

\N'yC' ieczko do \"'a rszo\\1y 
uczennic Łomżyński ej Szkoły Handlowej . 

:\:idszcdl \\Tesz.-1c )<Hl' dz1cn p:iździcrnika, dz1c1\ 
zap•l\\tedzi:inej \\'ycie.:zki d" \\':irsz.1\\'y, którego od pe ­
'' neg" cz as11 "·~·C7ek1w:J!r,lll\' z ulq 11icc1erpli""'cią . 
Okc 1,, g· dzi111 d\\'111usrej zc br,ily,'.,m1si<;11·1 pcnsvi w li,·zb1(' 
14 1 lwh·.;1111· g11t11\\'l' d11 ' d!,1ru. Og1J!11:1 rado,(, z j:ilq 
pn\\'lllllY,lll)' lwll' pu\\ irae 1udcj\,·1e tej upr:igniuncj przrz 
nas cirn di, z:1111ącil niccn rnepukoj " Ius:· 1 pCJwodzcrne 
w;c1c.:-zk•, gdyż P"g"da 11'.L' d11p1sala. Dz1e1i był pnch111urn:· 
i mgl1st1-, d1~szcz z.i,zrn.1! pJd.1ć, nieb i dok11Li był" po­
kryte sz:ire 1111 chmur.1111', c 1 nic \\Ti'17Ylu dnbrej pogody 
na cz1s\\\'C<ec:tki ł '·•lllll11•>to wro.:-:1 nJm "·kr,-1tce d"bn· 
hum•J r 1, gd" d 11· . żki z:ijecbly przed r ensj<;. usad11w1h·-.rn:· 
sil,'. '' rnch . z:1pl h11:1j.h· l'""' il tr1.c· ' 1111cclll.:m i g\\'Jrl'rn. 
Druga d" Czer\\<lllCg" B"ru \\'1d::Lt ll'lll si,:bardzu krórlq, 

Myślą sięgało Olimpu -

Serce młodzieńca. 

• To serce bije-szepną! Sen­

Tam skrzydła swe rozwinę : 

Po znać, pokochać musi rr.ię, 

A ja je pchnę w głębinę. 

Tam-w mrok , 

Tam-w kał, 

Do innych ... !! 

Wsród ciszy nocne, marzył On 

O raju, szczęściu, w iośnie, 

Kochan ia brzmiał daleki ton 

Tak cicho, tak miłośnie! 

S krzydlaty bożek zło tych snów 

Przedziwnej pieśni strumień słów 

I tony harfy z światła smug 

Do marzeń mu dołączał: 

To szczęścia toń, 

To kwi eci a błoń, 

I 
<l zic;:ki prowadzone j w dnr'.>żka c h o_żyw10 11 e j rozmowie. 
Po przyjśc iu pociągu za 1c;:l r rn y rn1 e1sca w 1edny111 prze­
<l zi:i le i ni eza dłu go ruszv ly-'.; m r - Byl·> n:1111 bard zo weso ł o. 
Jedne prm,·adz; lv „ży' i" n·\ ro zm owi;~ czcrpi.Jc temat 
z bardziej pamiętnyc h chwil swego życ i a , inne p.1w1·d1i­
bnnl v n)żnc s111 akol \•k1 1 z.11:i d.1l y JC z na111 :1szczc n1c111, 
n.ie 7 ,~ · 1-.1oj.1c n.1 ni c ~l\ngi. \\!reszcie uprzy jernn 1:il v,'., 111 y 
sobie cz.is ś 1;1e,,·em i dck l.1111 :1cj.\. Lecz oto en.:. m ajaczeć 
zaczvn.1. .. \V vs„kic. przeol brzy mie. j:isne. Niby z za mgly 
\\':stqrnh cor:1 z wyr:tZlli c j zarysy domów, piętrZ-lC(' . s1i; 
jedne n.id drng1 emi, i w:·srnuk l ~·ch \\'leżvc, zlqte1111 uw1c1i­
czonych kr 7.~·ż.1m1. \Vsz:·sc)' c1sn.\ się do oki en; ze wszy­
stkic h ust w ydoby w:i s ię r:ido-'.;ci okrzyk: „\Varsz.iwa !" 
.,\V arszaw:1!" Gd:· p<)c i.1g sit; za tr z)· m.d na stacji, wvsiad­
ly\1111-, "czckiwane juz przez cz !CJnki Tow:1rz ~·s t\\· a l\ra­
j;,zn~ wcgCJ , który ro warz: szy I na 111 w d rndzl' na pe nsji; p. 
\\'ali ckiej , gdzie mial)·.:.m)7 si<; r ciz l ukow:l Ć pmkzas 1u­
szcg11 pc>by ru w \Va 1·sz 1wie . 

Ju ż sa1 11 w1d11k teg11 gn1du, który uk wic ie w sobie 
chll \\a pa rn i-ltek 1 wspo 11111 i, 1\ hist11nC7.ll)'C h, w~·wcdal 
111 nc11 cjsze uderze ni:1 na szyc h ml nd„c1ani·c h serduszek. 
Szczegolniej silne wrażenie \\'ywohb \Varszawa 1u te z 
pusrod n.1s, c<1 zn:lh· j.1 ryl k 1 z •>p1su lub peh11·ch f.111-
tazj1 opo\\·ud.in k"ll'/ .11ck , krore j uż m1Jly szczt;,cie ją 
ugl.1d.1ć ::S:J pensji z,,:_ 1" 111)' serdcornc 11rzyjt;tc przez 
z.1st<;JX/.)'lllt; przelużoncJ. ktur.1 c h 11c1aż nie 111 1odem 1 
111i<;si\\'Clll, jak 1111g1 j) .I St , Il.IS prz1jt;la . a le ;'n\\'icdzia\\SZ)': 
.Gn'c \\' dcilll, Bug " d" 111 ". z.1rrus1Ll n.is n.1 kci L1cj<;, 
ktnr .1 1nrn bJrJz„ sm:1k \\':1!.1. :\:1st<;p11ie ud.tł )·'nw st; 1u 
SJ1<1,-zull'k i \\ krótcc :-.l .1 rkusz rnzt• czi'! n.td n.1111i swe 
<1p1eku1\czc skrz1·d!J 

PCJ szczę, li wic pncsp:inc j 1111c1 , pc lnc hu111 11 ru i 
wcnn, P"jethal1·,11n \\'raz z p. '>tvk<l\\'slq , J ckgirką T o­
\\·arz1stw:1 E.r.1J •iZr'J\\·.:zcgo, 11.1 cmu1[.lrz Pow.izko,vski, 
z.1loż•111y \\ 1790 r"ku. Ileż t:\111 wsp.1111.1h·ch grobuwcciw, 
ce11111ch pomnilww, :1 duż p11d re1111 p·1111111b111i ludzi 
wiclk1,·h 1 szl.ichettnch 'Pl snem 11 11·pr;,csp.1I1) 111! Ile ser.:, 
kt"1rc bili· dl.i bl1źn : h. d<1b :1, 111uk1 1 mon·! ~:1 szcze­
g"iln.J Ul\'.1!.!C zasluguJc l' n1111k l'rn<tJ1k1 (K„nrad.1 l'ró­
sn1isk1cgr•) diun \lako\\ sk1e,_;•>. Z 1 >r.11~·dz1w: 111 :i1n mem 
\\·yk„nan:· 1est chłop, cz1r.q.\c:· dl.1 „dp•1cz\'nku „G:iz1.·t1; 
'"'·i.1tcczn.1 ", kr 1rej rl·J.1kt'lr1:111 b1·l l'ronwk. '-,"·1atlo,c1.1 

To pieśni ton zadźw i ęczal! 

W tem zniknął elf, odleciał hen 

P o smudze światła wpłynął sen . 

On. Kto ty? 

Sen. J am ten, kto w twoich snach 

Rozkoszy raju słał przebłyski, 

Kto znosił róży wonny kwiat 

Do twojej j uż kołysk i; 

J am ten, kto w duszę twoją wlał 

Do wiosny, szczęścia pragmeń szał; 

J am te n, kto w roje twoich snów 

Tęczowe w pia tal blaski, 

Kto cichym szeptem czaru słów 

Precz gon i ł ciemne mask i„. 

Jam ten, kto w snach ukazał ci 

Uroczą twarz bohdanki, 

Kto dał ci poznać słodycz, zar 

Różanych ust kochanki -
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pum ysłu i ~vyk-~a 1~1a odzn acza su; t akże wie le inn vch 
rrin1n 1kó w, jak: D i'gas i1isk1 ego , Szv nu nowskiego, Frageta 
i i nn ~· ch . Jeden z •> n ·g1 naln yc h napisów zw róc ił nasz<\ 
u\\·agt;. na d7iw ac7. nyc h ksz ta łtów b m iern u wy ryte są 
na stt;p u)ącc' w-y-raz v : . • Tu )e? y . I I 1sz pa 1isk i, szewc",- By ł 
to l o hatcr polski, po l eg ł ~ za oj( ivznt;' - i nic \\'stv d z~cy 
sit; tego . że b y ł sze wce m. C menta rz Pnwązk()wski jest 
za\\SZC pe ł e n sm i,:tnegn uroku, czy to w ma ju , gd y t<>ni e 
cal" \\' kwieciu i zielc 11 1, czy też jesienią , gdv zeschłe 
]1,;cic opa ,laj ~ 1 rn rn tniL· szeleszczą pod noga przec hnd111a. 
P anuje tam majcstaty.:z ny sp11 k1Jj. któ ry \; „1 dusze zb, .Jde 
n a d zie j ~ n iC'\m 1e rte ł ności 1 mówi d" ż)-wych: .Nie srnuc­
,ie s i~" kicd ,\ pn ł q cZ1c1c sit; \\' Panu". 

i'. wicdziwsą p11s1.1 dłóść u rn~rłych, ucla ł yśnw si.,: do 
sali :"l luzcu m PrzL rn y s ł u 1 R11 ł111crna. gdzie z<>stah śmy 
prz ~ ji,:te przez p. J :rn o rsk1eg"• z hór~m Z\\·icdz1h· \my 
k 11ś c1u ł lk rnardvnow. wzn iesiony przez Annę Ks it;ż nę 
;\\:il!l\\"icr łq , gdzie' 1111a ł ~·ś 11n spnso b . ość podziwiać, pi.;k ne 
Ll!.i c ł. 1 s11 vcc rskie (konfcsjon:ih-, h\\"ki. ,,d rzwia) braciszkó\\· 
kl.Vizt· ru. Nast~·pnic u cla ł yśmv sit; do katedry ś w . Jana. 
l'n ""jściu dn środka S\\'1ątyni, oga rnia nas urok n ieprzc­
nikn · ny, lecz po roze jrzeniu s1i,: z.1czy nam y ruzróżn 1a ć 
: I" d l\\"IJĆ p 1o;kn 11Śc 1, tu n:1gr„madz"rn: . A w1<;c prz_ed e~ 
w,z,~tkiem z drzewa misternie rzd b1 11 ny ołtarz w1clk t 
z !'" ~.t gami Uir)stusa 1 Jana C hrz c1c1ela oraznialowid!Em 
\\ 'cm cj:1ninaJana Palmy mlodsZLgo, p rzedstaw1aiący ml\ .:\!. 
l'ann<; ze św. Dz 1cc1ątkiem, św. Jana, oraz św . St:rn1slaw:1 
z P111truwincm; kazalnicę got)· c ką z ciosu wyku tą 1 na 
Ż <' l az 1w:i h fdaracl1 opartą, z r z<:Ż b1. •nym z drze wa nad ­
g Im' n°ik1c111, przyozd 1 bion~ m f1gu r•1 Rel1gji i r 2 apustołrjw. 
Z bplir z wr;1 c ają nasz.] uwag<;: N1epokala11cg<> Poczo;c1 a 
w st\ lu rc nc< a nsowym or:1z Na1 ś więtszego Sak ramentu ze 
sta ru;1icmicckiej ri 1b1· ty f1guq drewnian.J Zb~wirn:la ukrzy­
ŻO \\ :111cgu, umie_szuu n:J w m .1 rn1urow::m o ł t arzu, :t spr<>­
\\ a dz, ną przez jcdneg• i z bur1111strzow \Varszaw y \\' 16 
wieku. Z f1our.1 t:t z \\·1ązanc jest pudarne, że w łosy na 
o ł owic Zba;~· 1 c1~· la: którego f1g ur.t ta wyr>br:i ż a, r,1sly aż 
do W) stąpt.C:llll Lutra. Z wie lkiej il nści naivo hków 1_ p11m ­
ników na szczęg<il[]~ \\' ~ rużn 1 e 01c z:1s ługu1ą :_ arcy biskupa 
wa rsza"\\'Sk•ego J:ina-Pawł 1 \Vo r1Jn1cz:i. z ciosu kuwany 
" raz marsza 1:..:1 ~<:j mu cztcro lctn1eg•J St : 1111 s ł a wa :"I b łachow­
sk icg<> z m.1rn1uru kararyjski ego . 

Ja m te n1 

Pójd ż! 

nn o cze m Ś ni ę ? 
Dok ąd . gdzie? 

Sen. Ze mną! 

() n . Poco? 
Sen. Chcę w zyciu d ać ci to, 

O czem ś ty marzył, ś nił , 
Chce u sia ć kwieciem drogę twą, 
Byś ' szczęściem, rajem ż ył; 
Chcę dać ci ten «mój św ia!JJ , 
Utkany z barw tęczowych ; 
Chcę szczęścia dać cl wonny kwiat 
I czary dni majowych; 
Chcę dać ci dziewic mych spojrzenia, 
Chce dać ci chwile zapomienia, 
Miłości czary, dźwleki , 
Błyszczący świat, powabny świat, 
Precz zgonić troski, lęki. 

On. Co chcesz za to? 
Sen. Daj mi serce! 

P R A C A " S tr 5. 

Porn eważ wiele czasu puz11sta l<> jeszcze d" obiadu, 
przet , korz yst:tj.1c 2 _uprzej m"'c1 p. Ja ll » \\'sk1cg'>. uda h ' lllY 
s1<; p"d jcgi; prze\\'odnictwem nJ zw 1l:dzcn1c: St.rn:g11-:'II 1a ­
st:1. \V.1 rsz:i wa w tej dz1cłn1c \' z.1rr.1c:t sw" j rli:ir.1 ktcr 
wie lłrn micjski. i'rzy zbil'gu uli c Piw nej 1 Dun a ju zn:ijdu­
jc si <;: dom b:rnlz„ st:1n-. gdz ie przed l:ll y, jak g ł11s1 po­
danil', sta ł a lepiank:i Warsz 1 1 Sawy, rzck"mych z.d11ży­
c1r·l1 \V irszawy. \Vcdług innego p"dania 1rn:ist•• t'" z.1w­
dz1i;,·z :1 S\\'u j p11 cząte k Czcch<>m, a rni:1n""''C!C r<>dz1nic 
\,V c rsz• •\\'Cr.iw , k:r>rz, na p:1mqtk<; sweg" ri jcz, sregn gr"du 
n:iz wa li p rzcdnrn.:ś c1e vVarsz:l\\ l' Pr:1gą. :"1 !1:1'•1 SI~ t« dz1:1ć 
w :\ ll l wicku . 0:a Starrn1 :"l li L'c1c sp«ti·b st; jeszo:c „bec ­
n 1 •ć n:1 d sklep1 m1 1up1s' w 1<;1."ku ł.1c111sk1m 'wmb11lc 111 
h:1 ndlu L'poki , z której poc h"dz.1 te nap1sr. by ł "krt;t, 
m.1j.\C\ wyr1br:1żać, że prod ukt y przy\\'"Ż"n" \\"<">wczas \\'1-
slą z Gd 111sk.1. D„ m • P11d Okr<;tcm" prz:' ul. ''-' . Jrna, 
j('st z:t~:-tkil'll 1 :1rchitektu r y tych cz:1s"'"'· Uli.:l' St:ireg11-
:--. l iast.1 S<J w.izkic, brudn e, <> d1.i<\'l1.' cli 11az\\' •eh, zamie· 
szbnl' prz e ważn11.: przez prol ct:1 rj:1t 1 z,d"" 

\Vogólc \\'vgL1J ZC\\" ll<;trz11 r dz1c· l11 1cy starr. mic:jsk1ej 
prz ykre wywa r! n:1 nas \\'rJżen1e , co jed1uk nic rrzeszk:i ­
d zał11 na 111 spoż ~·ć „ bi:i d z w1kzrm :ipl' t\"tl'lll. %:1<.p:1k.1ja ­
nie gl"du nic· bv ł 11 rzcczq P"etyczną . . Jednak uczt:nlllce 
l" mn e na prz)·sl"w1c r(\,V zdr11\\ ym ciele zdr11\\":t dusz.t» 
w tej ch\\'i l1 przedcwszystkicm starały si<; o zad„,ć uczy­
n1 en1c potrzLb< m ciała, na nic nie zw.iż:i jąc. 

p„ dokona n iu tak \\":1żncj . lecz-nie p11\\"ll'l11 god ­
nej uwagi cz\lrnośc1 -ud:tł l'ś m;· sit; du T"w. Zachi;ty Sztuk 
pit;lrnvch, gdz ie g•>Śc da \\·bś n ie wystawa "brazn\\ '.l!:tl ­
cze wsk1l'go. Tutaj dał sit; og<ilnic za uwa7yc Ś rud uczest­
n1czc:k wvcieczki brak zai ntcres11\\'a nia. co daje sit; wy­
tłumn c z~·J zmęczeniem i może. ... brakiem zn1 jomosci 
tej gałt;z1 pi~kna. Uwag<; nasz .i g łó\\'lllL' zwnicill' "braz!'• 
b.,:d:\ce wbsnośc1ą Z:1chęty, j:1 k „ Bitwa P"d Gru nwaldem", 
któ ra wv\\·ubla ogtilnv zac liwvt, trudno bi 1w1em zrozu­
m ieć , aby twórcą 'rcgr; arcydz1~ł.1 mógl byc jed<;n czlo­
w1ek ; .Cyrc-e c brzcś.:ijat1ska" S1cmir:idzk1tg"• .Bnwa pod 
C hnci mem" i • \V :·jazd Sobiesk1cg1) z \V d.rn11\Y:l", Br:ind­
ta; „G\\'1a7da Betkemska" , Zmurk1 1 „ \ m1crc !hr bary 
l\ad z1 \\' do wny". 

On. Poco? 
Sen. T ak oto! 

P oco masz ty żyć w rozterce? 
T o cieżar, to wróg! 
Wciąż. cię pcha do innych dróg.„ 

On. A leż to walka, ból... 
Sen. Ot chw ila, 

Co błyskaw i cą przemija! 
Potem już nie będziesz czuł... 

On. Przestanę żyć„. 

Sen. Lecz będziesz śnić. 

On. Jak mówis:i:? 
Sen. Ujrzysz. 
On . Bierz! 

Błysn ęło . 
Serce konało, 
I zgasło„. 
Serce młode, 
Skazane, jak inne , 
Na zagładę . 

* * 

(d. c. n.) 
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LISTY DO REDAl<CJI. 
7, Lo111ty. 

l\1dsyłajF llll.• j 11„t do i{ l'lbkćj1, d.1 ż<; do tL' g . ab~· 
zwróci<' uw:1g<; Sz. P :11i , utrzrnrnJ·l ·· 1«·h st:111cj c ucz-
n1 01\·skic . 

St.rncjc spot~· k:1nw 1«iż11c. \V \\ IL· lu z t1k " "·1·,·h dJ 
si<; zauw:iż1c, że p1rnc g"sl""h n ic, 1 rz1 rzc k:11.1c r d zi ­
com, l11b "i'1eku n() 111 nJpq\\ 1edn 1c w.1rn11k1 c <> d„ urrz1 -
n11 w.1111:1 uc"z111 na -'>t• le 1m1cszk:i 11 1u.11 1e s1•clni.1j.\ sw1ćl1 
rrzn·zcczcn Duż1J jest 11:1\\'Ct t:1k1ch I'· g• sp„dni. kture 
t~Ik„ d.\Ż.\ d, tego . . 1by \\z14c ;o1eni.idzc, :i o u,·zn111 \\' 
nic· dbaj.] . .\[1eszk:iu a przc\1a711ic rnnl«gL>dnc. ZJ;1 1-z;1 
si<; n.1 111ckt1'ir1·ch st:ln~j •eh, że \\' 111:ilrn1 p·1k11ju stoi 
ktlk.1 li1zck jnln<> pr:~1· drug• m, .1 11· k1żLh-111 z 111 ,· h s1·­
pia P" dwuch uczni. ::\:i n1ckr 1n·,·h st.1ncjach, ca b 1„,. 
dzin1 •>Wcj 11:1dnż1·1\ l z grZL'ćZll .:.ci uc nu , .1 " przc­
ci\\11\'lll r:1z c msci ~1<, 11:1 11·111 . l':i11 L g"'i' d:n c mysL], 
żet.i' h1 \\l,!,l...Jl lll tlli'l1t:1 jest p(1~ług1\\,1 ... ~. 

Du;n 1111alb1·111 jL:s-~czc , " I"•\\ 1cd l'n J;; " n1ckto­
rych st.11h·j.1ch „,. I. 111ż~·. :ik 111r1zą· rcg·• nic zr bi<;. :1br 
nic rr,Z!_!Jlll'\\"JĆ /';Jl1"dr I .111 g S'' li\ Jl. 

Jl żeli kt<is )' dl'jlllllll „.; 111r 1111\\\'llll I st:lllCJI ucz · 
ntu\\~k1lj, ;·c,,,·:ni.....11 z.1rL,,·n ( dz 1L-LI 1111 ·p.Lkl 1 111L1 zbcLł -
nc \\ :irunki d„ iuuk1: /.). 7'u1:rJ'r!li.,·ki. . 

}; {),,l/'Oll'i'I 

\\'n ,·1, 25 I sr• d, 11,bt i 1 :n " ,·1hr1·,,. 
z11r1.1sk J\\' p. \\'I t!ysL\11 !\. .,,rc,:,:,c: \'"'"" ll:,:, 11 
\\'SZCZ.\I S.t; \\' k.llhLI IJI d1 rLkt• r1 . 11:,'tL'1llL', 111tr.1t,\\S/.\ 
n.1 SJ 1,.1j j \Ce 11.1run:,1. j 1k 1111s1.111• s: I"• blrnc' 1n­
s111:-ircfw~1111...· tłusz„1: .1111 Jl ir.c.t, LH\\ ·,„!.l : 1 sz rz1, I s·c 

l Ir Lil:"sl 111 cłrc1g hud1·11LI~ , 111 t 1·,111. 1 111 v1 ~Llllll '. 
Str.1t n 11.17 c 'bi CZ\'c ll'L' ,.„d„h111 \\'ud„rn t1 lk „ ZL' 
\\ t'1br1LL rr:1c '"";I d ; 2<1·tu '" b tti.c. .\sck11r.1cj.1 
rz.\J ,„,·.i, 11.c lic ]C l r: 11·:1t11rch, 11 'n• .s;l:i ) t1·s«: ­
cy rul'l , l '"St.l).: 111ur: bl1cz n" 11.1 8 t1·s c ~1· . J>r;,. 
pnz:'lrzc- 1011 )\\Il c -'>•'-tdlst.It \.Jll, UP 1.ł...k \tr1·z, ~ !.!_11''>\\c..j . 

\\'~Z\'S< \' S\';_!11 l' ; I /„rt>\\ I 'i''tl t) 1:,' •c·dc·11 Z:l 1l 1r 
1111 \\,I 1111:1'>W 1 t·J n L b. rdz, . gd• z dur, .l isc str:ii.. k"11 
o I" l:lrzL u• 11 cJ :il.1s-:11·1dru" j/.!Ll i >.::istt111 c11·-,,Llki 
L1tu11ck r zb j.1 s ę ) \\'1·.d~·· id1~·, i i l\\S/l b~'.1k kt·1-

On poszedł tam-
W sr.u wieczny tan ! 
J ak inni, głos i postęp czyn, 
Podniosk hasła rzeszy : 
Ź:e kiedyś wnuki dopną zmian 
J a~~ inni św ięcie wierzy 
Dopi ero wnu ki. nie my. -
Dla nas marze nia , o walce sny 1 

\V grzazł-· jak inni -w brud i męty 

Przybrał maskę, pozę, chłód, 

1-raze» pak3, pu~ty dźwięk, 

Przed obliczem prawdy lęk -
Aktor w teatrzyku życia , 

Wkomedyjce granej całe stul e c ia . 
Z serca gdzieś zn i knął ten ogień święty 
Serce zm ieni lo s i ę w lód. 
Bł o ta nie czul, 
Nie cierpiał, 
Bo złocił mu 
Te chwile Sen.„ 

On śn i ł. I sen mu dał 
Obrazów szereg znanych: 

rej 111 ka żdem ze br.rniu 1 pu k:iżdvm ogniu ojcnwie m.i.1-. 
st:i r:i dzq. :i 111 c pr:iktvczncgo przez sze reg l:it wyn11·s l1c 
11 1C 111 rwJ. 

zi~icjarywy rniej s.:.n\Lg•) ktilka rnl 11 iczeg". odb"'.v 
siL· dw1 zc br:i111 1 w kll' c>qr l;.•m:1s.1q1 , r.1. zcabnu gru 11-
to.w (.)Gsc rwuj.1 c ludzr z1' \\'<J gcstvkLduJ.1cvc h 1 ru1. 111:i.­
wi ·1j.1c,·c h, \\'1d :1c byli" że z:111 •.1s 1 s1i;. n 1. burz;;; .O tóz gdy 
tj lk s1<; z:iczt;I<> ze br .11rn~- 11 :i1d r·„b11 1c1s1 ll'L1sc1.:1ck ni c 
da li Joj se d" sl1J11·.i Z \\" 1k1111 1 ku m 1;.,1„ 11 1zacJ 1, krz:·cz.ic· 
.l\1cc'll·c lll)·, b<;Jzil'"ll' g· •SJ1<•d:1rz1·( j lk n.1si ojctJ\\'iL·:..; ,. 
sp„d:1 rz1 li". ( )d cz.1sciw "" .l11 11:.c1n11 ych 111c pr:1k r:·k"" :tl)' 
s1<; pod<>b ne zebra n1 :i; nb)' " :itc lc 11.1s1 \\'ld»czme JUZ\\ v­
cz.1tl1 si<; „d p.1 rl.1111 ent :1rnl'g<> z1chnw:rnr·1 sit; 1 11 1c11111gl: 
c1crpli11·1c " ·z -,łucluc stro111· przc:c1w ncj. \\ ' tvd z1c11 p•it1·1ll 
odlw J„ sit; drugie p„d, .!mc: zcbr:i111e, t1·lk<> 111n 1c jszc, ·· rzy 
11dz1:1k 111struktor:1 k ikk p, t.::tłusk1. Dzit;ki Jl'gn 11 ,·kh­
J„11·1 " P"żnk.1C h k„ lon1z.1, j1, st\\1crd 1„ 11 yJ1 11S<ib1sc1c 
"' p zn nisk1e111 1 u nas 11· kr.1iu, dużv •>p•incntc)11· ;irzc­
~ 1l1Jl1 1l. 

P.S W kwes tji pożaru dodac na l eży , ie s tróze nocn i mias ta 
odznac.aJą się tern , że st ;;i I śpią i .żaden z 111ch niema trqbki a lar­
mu1~cej, ani t eż niema w1adom Sri o miejscu, gdz ie takow s~. 
Bo 1 w i...anym raz ie kilkir lu:iz prle q.:dzinę c.a łą ~tarali s1~ a-
alarmowdĆ miasto, lecz 1 n il l • po ...... bu . 

l 'i/, lur. 

I< R O N I< A. 

Mie jsc o w a. 

Proces sądowy i konfiskata. \V N! 31 „ \Vsp•d ncj 
Prac:"' pucd 111ics1ą cc·11 11• d.t1 1;; 111y \\'z1111a nk t; krun1k:t r­
slq n rnzporz.1dzuu u zj.ud u st;dzw w puk" u m1.1st:1 \V.lr· 
sz11\''" m:1j.1cr111 n1 edu tt;picn1c: p•llqtnc:g' d 11 r:i d zt11· .i, 
ub.ilew:ij.ic jednocze,n1c że i u ius, gdzie ru11·111cż 11•)­
lqt11 L' d r:idztwo st1łn s1<; phg.\ cakj okulic~', takie~> 
z·1 rz HL.en .1 d r. 1 ! llH. '' · d Il• . 

. :'.'\asti;pn:c przc:d :u,, u t1~ ,d11:1m1 11· .\~ '.J zam1<:'­
cil1s111\' :irn·kul rozum •\1.11n ; . t. „llyen~·", '' kt•Jrym 
aut ' r, bi,>r.\C z I punkt \\ Yi''I" rr •tlS s.tdt)\\')' p1) k.11 11 1k1J \\ ' 
z • '"\''"~r11du: Li\\''z~ ~. 1, \ l dk~c\\'lLZ:'l 1 ' lllll'ch, 't:ir:il "t;· 

Tam sze reg par p -„ salt mknał 
W n1a rzących walca tonach .. . 
Tam znowu orgja ! Bożek - Zmysł 
C za r saczy z strug szampana, 
Burzy mu krew 
Bacha ntek śpiew 
I skoczn y dzw i ęk kankana. 
Wtem drgnął 

Duch sta ł. 

011 . Kto ty? 

lJuch. Ja m Czyn. 
Ruino ty! 
Zbudź sie lub zgiń! 

Jeszcze c~as! 
Upad ał kazdy z nas , 
Tylk o nie każdy zmartwychwstanie 
Nie kazdy s trząsną ł brud i kał. 

On. Czego chcesz? 

Duch. Rzuć swój świat! 
Spiesz się, spi" - z! 
P otem ci nie będę b rat . 

znał, 



.\" :l7 .W S P O L N A P R A C A" Str. 7. 
niko"" o n ic nic 11sb r ża j 4c, zwrócić uwagt; na n1 enur­
.• 1a l1 ~c stosu nki, j.1kie panują w niektóryc h m1 cjscowvch 
są<l :1c h gm i nn)·c h. 

.t\ rtvkul ten, p<>m1mo iż zawieraj fakty LIStal"ne przez 
ś ledztwo s.iduwc, 11 rn wyra%.il barJ z„ r„zpowszcc hll 1u ną 
opinj~ publ1cwą, 01·:iz pn1111mo iż w na~ti;pnym .\~ 35 
autor :lrt\'kulu ,,.'.,wi ad czy l publirzn1e , Ż<.: nic 111 1.1 1 zarnurn 
czy lli c z:i rzut<i w rej. łub imll'j "so bie, w szc z cg1i łll <>Śc1 zaś 
<laicki był ud czyn 1L'll1a Z.HztJt1 iw z łej \\'o ii s:1d•iw 1 .\\1:1st­
kowsk1•:nll1, - W)'W" Lil ska rg<; ze stnrnv s.,:d zic~" g rn in­
neg" p. R zc:c~kowsk1cg11, \\' na st1,:pstw 1c ktun:j l' r"kurat•J r 
za rz.i<lzd konfiskat<; llJJ\ll e ru )4-go pisma 1 iHJCJ')gn4l rc­
<l:1kt„ r.1 d" <>dpow1edziałnu.:.c1 z.1rt . 10 14 1 pun. 3-gu , ZJ. 

rozszerza ni e jakoby .:,,, w<lurn1c Lilsz)'\\'\'C h wiadumr,śc1 
O S.jd ••\\ nJC t\\'JC 

"·l [I) r rz l' jcmnu\c1 bezintcn:s· ,-,,·ncj pr.ocy db du­
br.1 ogól nego. 

Ze Stowarzyszenia "Chleb '·. K"1111 sja wy brana na 
os lat11i t•m z1•!1r;in 111 11g·r'il11rm, oglasw hilalls na dz11• 1\ l Grud­
rnn I HI fi rol, 11. . lkly1na: lfasn 11· g«1tow1źu 11• rb. 2 kop. :~Ci; 
wm 1 prwc:hnd 1111• rh. -ł•i I. op ~O : niP1·11c humoM rb. 7 "'>\l 
kllp · ~Hl; ruc·l1111110RC' i rb 1 (i I li . !l:l ; slrat,1 rh. ~I O kop. 4, 
raz1 •111 rh 1-1 ~ISO kop. iO . Pas!J11•11: J\ap 1tal y- uol z1a ł11w P 
1 zapa,11111• rh . !S09 k. SC>; dingi T11warzrst11a rb 7170 
], ~.-,, 1-;m•m ,!)~ () !;up. 111 . 

Z Towarzystwa Krajoznawczego. Na posiedzen iJJ, 
odbytem b grudni1 b. r. zarz ad oddziału miejscowego, 
rozwazywszy szczegóły, uzasadni:i.iące n i ezbędność urzą­
dzenia w Łomży st1cji meteorologicznej ze względów czy ­
sto naukowych i praktycznych , postanow ił p rzystąpić do 
urzadzenia na początek stacji meteo rologicznej IV rzedJJ, 
czyi.i d 'czowei , notującej opady atmosferyczne w po­
staci dr;zczu, śniegJJ. gradu, krup, szronJJ, rosy i mgły. 
Najdog c ,nie'steni miejscem do Li stawien ia deszczomierza 
uznano posesję p Starzeńsk i ej. przy Lii. Pięknej, na co 
uzyska szy Jej pozwolenie, przystąp i ono do ustawienia 
przy rządu 1 prowadzenia spostrzeżeń meteorol ogicznych 
Za udzielenie ri1 ,sca na l P" i ePi 0 ~tacji '-' : ·' •.vej 
z;uz:iri rii·.ie szym sklada p. Starzenskie; pod •• ekJw 0 nie 

Z1tem o~racowano szcze1ółowy plan sJrawaz'.!ania 
rocznego z~ rok ,910 

Wreszcie omów iono sp rawę iaknaiw1ęks::~g'.l roz-

(';1 Mó; !.wiat! 

1J11t!i 'Nas z świat: 
Maskę , pozę , pLi stke . lód 
Zwały trupów , stosy ciał, 

Bhto, mety.brnd i kał, 
Se rca chłod! 
Badz Człowiekiem, naprzód goń, 
T~m w b ł ęk ity , w ni eb ios toń' 
Sięgaj tam, po bogów tron! 
Dziś dla ciebie z:ibrzm ial :11ż 

Zmartwchwstania św i ety dzwon. 
Kajdany szarp, ciemnice krn sz 
P rzejdz iesz szeregi walk i burz 
Aż pierzchnie Sen 
Na wieki , hen -

On. Ja kajda n nie cz~ję. 
Nie ciezą mi 
l s łowa twoje 
Ni e w rócą mi 

S erca , 

powszechniania wydawnictwa Krajoznawczego • Ziemia• 
i postanowiono zaznajomić członków oddz1ałJJ i osób po ­
s tronnych z t reśc i ą tego nader pożytecznego wydawnictwa 
i JJdo s t ępn i ć nabywanie .Ziemi„ przez znaczne obnize­
nie ceny prenumeracyjnej. 

Broń obosieczna. Członek ZarządLI Il-go Stowa-
rzyszenia Spożywczego w Lomzy komJJnikLije nam co 
następLij e : 

Stowarzvszenie od lat sześciu , t j. od początkJJ 
swego istnien ia. utrzymuje przy ulicy DłLig l eJ w domu 
p. Chacka sklep bławatno-norymberski. Poniewa: w lipcu 
roku przyszłego Lip lywa trzyletni kontrakt dzier1awy o­
kalu, Zarząd Stowarzyszenia zwrócił się przed Kiltl.u mie­
siącami do gospodarza domJJ o odnowienie kontraktu 
Widząc ze p. Chacek ociąga się, a jednak chcac LI trzymać 
si e przy tym pLinkcie, do którego pLibliczr.ość przyzwy­
czaiła sie, Zarzad pod niósł dobrowolnie kom orne o li.JO rb. 
rocznie i zobow i ązał się opłacać ie za rok zgóry 

Nic nie pomoglo, p. Ghacek, nie staw.1jąc żadnych 
wa run ków ze swej strony, stanow:zo oświadczvł. ze lo­
ka lu StowarzyszeniLI nie wynajmie, natomiast jednocześ­
nie zawarł kontrakt z p. Konem, jed'lym z ko1kurentów 
Stowarzyszenia. 

Ponieważ i inni właśc i ciele domów-żydzi iJrzy ulicy 
DłLigieJ loka!JJ sklep'.lwego wydzierżawić nie c~cieli, więc 
Stowarzvszenie zmJJszone zostało wynająć sklep w rio­
wobJJdLIJącym sie dornLI p. Kowalskiego przy ulicy Dworriej. 

Drugim przykładem niechęci, i „ '.: ~V'"'" - .e nne 
masy zydowskie dla powstającego hand, , ·hrz ,c1dń ':iego, 
jest odmowa miejscowego Towarzystwa \v .l<.1.Jc<Il.L _) Kre­
dytJJ temJJż Stowarzyszeniu kredytu. 

W jednym 1 drugim wypadku JJjawnił sie ci 1sny 
i głupi nacjonalizm, z którym , jesteśmy przekonani, nie 
solid:irywja sie świat l ejsze jednostki społeczeństwa ży­
dowskiego. 

Notując z obowiązkLI dziennikarskiego ten smutny 
objaw naszego współzycia z zyda 11i, zwracamy LI wagę 
pp. Chack::\w i im p Jdoo•1ych fanatyk )·N. że Jest to ,, 11! 

ohu.'i1:1·: 1w. 
Od Redakcji. Zamierzając numer św1ąte:::znv wy­

dać w zwiększonym formacie, upr.-i.sza'Tly czytelrików 
o nadsyła:1ie prac, szczcJólnie z literatury piekneJ 

Bo świat szyderca 
Przez pListkę , chłód 

Zamienił je w lód 
D wh . Dotknę go . 

1111. Ból!!! 
lJuclt. B ~ dziesz czul! 

W nim stopisz lód 1 

B ó I t o CLI d. 
011_ Drga , bije 

Żyje!!I 

Dwk Będziesz żyć! 

A teraz cho dź! 

Dn. Dokąd? 

/Ju ch . W świat! 

Ujrzysz go 
Nago, 

Bez szat. 

(C. d. n.). 
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Kinematograf jako czynnik kulturalny. Dotychczas 
k inem atograf przynosił nam sensacje, często bardzo da­
lekie od tem a tów moral no-obyczaj owych. 

Dowiadujemy się o zapoczą tkowaniu w Warszawie 
nowego prądu w lej dziedzi nie rozrywek, mianowicie: 
o zorga nizowan iu przez .Sfinksa• szereg u przedstawień 
dla młodzież y z uwzględnieniem jej moralno-naukowych 

potrzeb. 
Z wie lkim uznaniem notujemy ten sympatyczny objaw, 

l icząc, ze i miejscowi przedsiębio rcy żechcą zastosować 
s i ę d' nowego prądu. 

Przy sposobn ości zaznaczamy, że jezyk polski 
w ogłoszen i ach kinematografic znych jest niemożliwie ka­
leczony. Właści c iele kiPematografów. o ile nie chcą być 
posądzer i o lek cewa żenie miej scowej l udr.ości, powinn i 
niezwłoczn i e za dbać o r ef orm ę i w te j dziedzinie. 

Pożar. \\' nocy z -I n:i 5 grucln i:i p : ilił y ,; ~. n.i 
rogn u!ic \\", 'Zl\\'(ldzkiej 1 Pn1je kto \Yej posesje C l10111cn­
t<1\\'kZ:l . c rJ1 l'u i sz tyna 1ł\1cd żw icd;iego, obie ubczpic«z"nc. 

Teren f.1u ln:" - ~r · ,k ogromnej gó ry ku Rvbak C1 1ll 
bez n:irnr:il nPgO d(lsr.;pu , pe dwó rk C1 - ciasnc- przyb1_1d ówk:t 
prz:· l'rz: budo\\ ce. 

l'.:iwdzic;cz:ij~c dobre mu abrmO\Y i straż przv h' la 
,,. d„-,c licznym kc1mpłecic - przcszlo So szc reg11wców 
I \\'SZ"tk.i SLlrSZ\ zna. 

l)gie1l ug3~zon1) \\" ciągu ! 1
/ 2 g< <l zi n:r; rciz pocz~to 

r.ltuilLk ml u1111ejsco'' 1cni;i • •gni:1 pr, cz' .dcic;cic 1 I· ,11.\C' ,· h 
l'rz: budo11 Lk cd dollll•\\. 1·:· ntow:·ch, st:i n 1wi:\c:. h j ć! d en 
n1c.:przcrnany L11iruch ; Sj ld1 sic; jc:dn 1 prH bud•> wb 
o dwu mieszkaniach. 

Ug1e11 powstał '" chlewku z tnrfem. Z pO\\'(ldu 
obfir,"ci m ·Hc rj :ił ow pal ni-eh - \Y ypadl <> d y·żurować przy 
' gn1u d<> r:i na i rozb1uac zgliszcza. 

l~nn •e nJJgistrackie prz, bdy na "gie1i zmęczon e i d osć 
poźno; od Świ tu już n1e 111• •Żn a był<> Z nic h k o rZ)StaĆ, 
b·> furman mia ł zlecenie spel111ć wprzód j a ki eś inne ro­
bot\ ma~j-,be . 

I~urne jed nego z gusp„d:irzv d, żurujące przy szopie 
d , ;.iru 1, ""d<; 1 n:iz:Jjutrz „dwioz ł y tabor do stra ż n iC'>' . 
Sil" 1111 t" c 1~żk•1 i ,,!Jśc1c1el n arzeb ł, że nie ma j ąc miej­
~ca dl:1 ~1e b1e przy szc1p1e musi ał c dd ać konie \\' cudze 
n;cc:. 

. D·-r• m:ig:ih czynnie w spr awie dostarczan ia wody 
m1e1sco\\'a pcd1cp, kiura z !'' «zatk u licznie zan •mad z iła 
SI~ przy "g 11 1u, nar~dzając \\ c.li~Hld ów Al e "dla zupel­
ncgn przvg:iszcn1a zgliszcz nic można już bdo zhpać 
ża dni:g" wmi\Yod:'- T a spraw a \\' )' lll a g:i pi lnego ure­
gu lowania. 
' \Vśr(1d cz, 1111 cj akc ji ze strony większośc i zebrrn yc h, 
c dzn.1cz, lu s1e czterec h szercaowców z różn ,· ch komend 
ktur<)" ,~·ynieśii 70 -J em ią s taru~zkę z plonąc egc~ mi eszkania'. 

. J asełk a_. Ogromn e zainteresowanie wzbudza zapo­
wiedz wy s ta1'.· 1 e~i a cc Jase ł eb artystyczn ego ukladu w drugi 
1 trze ci dzl en s w1ąt Bożego l\'arodzenia. W odtworzeniu 
biorą ud zial sU!li nasi ama torzJ i wiele sil nowJch. 'Vysta­
w1 eniPm ztuki kieruj e ks. Ro tkowski. O ile amatorzy 
wywiążą s i ~ <lobrze z p(lw z i ętego prze3 Si\! zadania i opra·­
cuJą swP rule, to • J asellrn • d adzą publi czności wiele pod­
nio słych wraże ń, bo są sztuką bardzo zajmującą, bardzo 
pi ę kną. Cieszymy się serde~znl e z tej zapowiedzi i pragniemy, 
hy u stlowa~1ia _ludzi dobrej 11·ufi. którzy wlasn ą pracą chcą 
przysporzyc m ił ych chwil ogoh1w1, oraz za siłku na dobry 
cel, by ły ocenione należycie i gorąco poparte. 

, Odzyskana zguba. Dnia 7 b. m. sędzia p. F. Wy­
szynski, wychodząc z bramy własnego domu przy ulicy 

Dwornej, zgubił pugilares z znaczną sumą pienię"'ż ną . 
Spostrze gli to nadchodzący pp. Frydman i Wierzbowlcz, 
przywołali p. W. l wręczyli mu zgubę_;_ P . Wyszyński 
składa publiczne pod z iękowanie panom Frydmanowi i- Wi e­
rzbowiczowi i ofiarowuje na rzec z najbiedniejszy ch 

miasta Łom ży rb . 3. 

Z Kultury Polskiej. Przypominamy, że zcb r:111 ie "acił ­
ne czl nnk ów odc.f zia lu Kultury Polskie j odbt;dzie si.;": 2 

grudni :1, t. j w pon i e d z iałek o !.!:· 7 w1c cz· •rem w 1 ,;k:il~' 
'f, '"-. I\ redytowego f\l iej skicgu- dom Pr/ cm "'ln\1·ców ­
uł. Dwurna. 

Niezwykły wypadek. \Ve wsi Rupin, grn inv Czer­
"'" ne po\\. I ~( lc1iskim \\' bi.dy dzic1i 1 grudnia pólmcz­
nc prosie; zakrad lo sic; dn izlw Brnni,ł:iw y J\rupb. \V ko­
ł j7Sce kwd i ł n sze~ ci Cl t\'godnirnvc: dz1cr ic;. Pr"s i ę rzuctłn sic; 
11:1 ni e. O dgry zie n"sek i buzie; . pu kałc:cz: l o p<> cal y111 
rn~ le . .\Lirb, 111 estcn·, glu ch:i, wywicszaj4c pieluszki na 
ploc ie-· ni e slyszala krąku dziec"1ny. 

P"bleczunc 11 ie n1owk zm:irl o \\. kilk.: dni po tern 
\Y strJsw yc h cierpienia ch. · 

Ucieczka księdza. ce I< u rj cr P" ra nn p d„ nosi, że 
dn ia -I b. 111 . zrana, cich e: mia st<l Ostruli, b zustalo puru ­
SZ• Jlle niezwy kl em zdarze niem: 

O to słu żb :i mie jscowego rektor:i kośc i oła po-k la sz­
torneg•1 , ks. Kowalskiego, l'owstawszy ran o. nie m<><> l:i 
w yd ostać się z m1cszka1 1ic1, .gd):i. drzwi wcj::. c1 1, \\'C b; ly 
za 111k1rn; te. \V pokC11.1ch z:qm uwany ch przez ksi"d z:i 11 1-
kogo nie znalezionn, jak rÓ \\nicż zn i kn ę ł.i prz y1Yi ezi ona 
przez ks. l\ nwalski ego du Ostrul ęk1 „sióstra ' · jeg„. 

Dw;ki pomocy są s iad ów, slu żba ostatec zn ie wyd o­
stala sit; z pod klu cza 1 za,1·iadomila o fa kcie zn ikn1er 11 
ks i ęd z a po li c j ę . Po przeprowad zeni u doc hodze nia, w,t;ł 1-
no, iż o g. 4 ::Hl póln oq ' ks. Kow:i Iski Z:J mó wił mie1-
sco wcgo d orożkarza , Hamoży 1 is ki ego i za or:1 \\'SZV ze sob;t 
dwi e walizk i, duż y tłum ok i „s 1 ostrę"-wyjLc lui na sta~ 
cjc; k o l c j nwą. 

l\s. K owalski_ m1cszbl ,,. Ostr" lc;ce nd roku; przy-
byl z dw1em:1 waltz bm1 1 „swstq", \\ ymj <]I troc hi; me­
bli w mie jscowym skLi dzie żyd o \\·s k i m 1 Clbjął rektorat 
k ośc io l:i po~kla szt<> rn eg"· D.7i:d:iln ośc SWv)ą zazna czy ł nrn;­
dzy 11111y111 1 z.al ożern em „Stowarz vsze n1:1 Dz1ec1 .\larji •, 
z l ożoneg" z bi edn ych d z•cwcząr, córek n;i ejsc•iw vc h mi esz­
czan. Dzi ewczęta ch od z ił y co tydzie1i d<> komunji, z rot.­
bzu k s i.ęd z a kupow a łv jak ieś <lewoc ~'. jnc k s iąże c zki, !'" 
ba1 eczne1. pk na .tutejsze stosunki ce nie 75 kop .. a jt'd­
nem z ostatnich 1ego r <J zpo rządze11 byłu , aby zloży l y p<l 
rb· 20 (!) na kupno ch o rągwi dla ~to warz yszenia. T o na­
reszcie zaczęł o w ~cze rpy wa ć ci erpi 1 wo~ć poslusz nvc h 
<owieczek» 1 dałv s i ę s l vszcć gl .,sy protestu. 

Dalej, jak się obernic wyja ~ nilo, wiciu z miejsco­
w y~_h mi c1szczan, a na wet Ż) dów jest zaangaŻowan ych z 
racp z111kn1 ęc 1a ks. rektora; składa l i bowiem u nieao le-
gaty, pożyczali mu pieniądze i t. d. 

0 

. . O ile dalo się wyswietłić , na pa rę dni przed znik-
111ęc1em l<s. Kowalskiego, jedna ze słu żących jego, 111e­
w1ad omo 1:ik1em1 kierowana pobudkami , napis:ila li st do 
bi skupa, wsk_utek którego to listu w o scibotę wieczorem 
ks. Knwalsk1 o trzy mał d e~eszę od bi skupa. nak az uj ącą mu 
natychmiastowe wypędzenie całego skladu slużbv. 

Wladze , wskutek prosby mi ejscowego dziekana, ks. 
Pelaszewsk1 ego, wstrzymały się z nałożeni _ m pieczęci na 
mieszkanie , które jest potrzebne ze wzg lędu na wtorkowy 
odpust w kla sztorze 1 ewemuatny zjazd księży z <ljecezj1. 

Ucieczka ks. Kowalskiego na dwa dni przed uro­
czystym odpustem, związanym z świętem w Ostrołęcę i 
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wobec powyże j wy lu zcz()nych foktów, wpn, wadzila lud­
no-ić tutejszą w sta n srlncgu ruzgriryczenia". 

- l(orcsp1Jnd ent nasz Ostro l.;cki donosi, że w iadt1m 1JŚĆ 
o_ w 1kn i~ci u ks. K1Jwalskicg" pa dla z ambfJny d. 4 g rud­
ma, z ust ks. <l zieb n.i P1elaszewskicg1J. Ks. Kow:dski, 
jako doku'ir fil „wf11. _tco lrigj1 i praw bnoni cmyc h, był 
doskon:il ym lei z 11odz 1 e ią, cze 111 u za v1 dzi1,;cza ć należ y , że 
naród l g n ą ł do n1cgn. 

Z dn•g1 ks. Ko w:ilski przyslal !1 stv do swyc h wi e­
rzyc1c l1 z zapew111en1e111 ureguluwrnia zobo\\'1ąz:lli . \V kori ­
cu korcspondc11t nadm1cn1a, że ca la sprawa przedstawia 
s i~ obecnie jeszcze d ość zagadkowo 1 należ y zaczekać 
na jej wyświetlenie. 

Z Ostrołęki. Dubrze by by ł u , że by nasze parne ze­
c hci;il~· zdejmować w te:nrze swe "zJr,bne kape lusze , ci, 
bowiem. en z:i ic h pkca1111 ll~H:jsc.1 zmu „1.en1 s1.ukać rnc 
za dow:d111aj.1 si..,: \\'1dok1c:m pi.,:kn yc h «g luwuk r r jek>,, a c hcą 
wi dzie(. c" si<; 11.1 scenie dzieje. 

- ~ p0\\(Jdu wyjazdu do ;-., 1ak1Jwa 1uczl:!nika stra­
ży og n10\\'Cj Jl · Lu1k iew1cE-:t \\' d. I b. m. udbylv się 
nowe wvb„n ·. \ Vybran u p. \V ilk1J wsk1eg•>, taksatora ubez­
p1ccze1i rz.1d<,wych na p"w1 at Ustr„li;ck1. 

W sprawach Nowogrodu \Y ostatni m numerze za-
m1e,icili ś 1 ny ohszl' rny li ~ t z :\111vog-rurlu. w kti'1rj m główn i e 

omawiana jesl k""'tja straży ug n1u1rpj. Z li stu widoczne. 
że w ~amej otrn7.) 1stn1eją dwie wrug1e, wzajemnie zwal ­
czajqre >H), pn rtje. W liście ty m w.1 puwiedziala s i ę jedna 
8l rnna. pnż:)cla1w w1r.c aby 1 drug-a strona porla la rlo wia­
rlo mu~1·1 puhli1:znrj swoje racjr , ~dyż ty lko w ten opl)sób 
możP nn~tqpil- pi)rozu rniPnit• 1 zgoda , Lrz której istnierne 
pożylt•r·z11rj in stytueji bf:dzie narażone na sz wank. 

Nowa uczelnia. Kurator ok ręgu naukowego wy dał 

pozwolenie na otwarc ie w Ostrowiu przez p. F. Galińską 
szkoły 7- io klasowej żeńskiej, z zaznaczen iem iż wykład 

wszystkich prze d m io tów odbywać sie może w iezyku pol­
sk im . z wy1ą tkie:n Języka rosyjsk ie go , historji i giecgra­
fji, któ re to prze dm ioty mają być wykładane w jezyku 
rosyjsk im 

O g ó I n a. 
P o dzięk owanie. „ Dz ie nnik Po wszechny" otrzymał 

od J. E ks b iskup a Zdzitowieck ie go list treści nas tępu ­

jącej: „Wszystk im , którzy z okazj i ohyd nej zbrodni Jas­
nogórski ej złoży li m i wyrazy współczucia, a s wem zapew­
nieniem, ŻP trwać będą zawsze orzy Wierze Ojców. że 

nic ich n ie zdoła oderwać od Kościoła św, s;irawili wie l­
ką radość memu. go ryczą 1 smutk ie m p rzepełn i o nem u 

sercu. p rzesyłam serde czne podz i ę kowan i e . l nne pisma 
proszę o przedrukowani e słów powyższych . f 8ta111slwl' 
Zd:: ito11•iecki, biskup Kujawsko-Kaliski. 

Medal z. Glogera. W ce lu uczczen ia zasług Z Glo­
ge ra Muzeum Narodowe w v r~lr-· ·, ie p ostanowiło wyb ić 

me da l, poświeccny temu :' ~,~v11emu. Pracę tę powie­
rzo no p. Janowi Raszce, profesorowi rzeźbiarzowi, jednemu 
z najwyb itn iejszych medaljerów polskich. 

Katastrofy żywi ołow e. Członek obserwatoryum 
paryskiego , astro nom Karol Ncrdmann, · w długim arty­
kule dowo dzi, że obecn ie cyk lony, huragany, ulewy i wy­
lewy są praw dopo dobn ie spowodowane olbrzymiemi bu­
rza mi, od bywaj ącem i s i ę od lat paru w słońcu; ono to według 
niego jes t całą p rzyczyną k l ęsk ziem i, wysyła bowiem 
ku na m zby t w ie le elektryczn ośc i. E l ektryczność zaś ma 

własność skondensowy wania wie lkie j iloś ci oparów wodnych 
i wywołuje owe nienormalne huragany i cyklony. 

Uczony francuski zast rzega s ię jednak, ż e dopiero 
po s prawozdaniach wszys tkich stacyi meteorologicznych 
świata będzie mógł stanowczo pow i e dzieć, czy to rze­
czywiście słońce tyle z ła czyn i naszej biednej ziemi. 

- Sekwana od wczoraj p r z ybrała 20 ce ntymetrów. 
Zachodzi obawa, ż e podniesie s ię jeszcze o 30 -40 cent. 
Na przedm ieściach i w okolicach Paryża czynione sa 
k roki e nergiczne, celem zapo biezenia wylewow i, przy 
Pont-Neuf skwery stoją już pod wodą . 

I nietylko Sekwana przybiera nanowo, rLe ki" le 
Doobs, la Garonne, la Marne, la Vilaine, le Rhóne rów­
n ież wy lały, wiele miejscowości s to i pod wodą, miedzy 
innem i cała równina Donre tw0rzy olbrzymie jezioro; ko­
munikacy a znowu w wielu miejscach przerwana. domów 
w iele za lanych. Kilka osób zatonęło. 

- Coraz więcej niepokojące wiadomości nadchodza 
z F rancyi; wezbrane fale rzek grożą zatop ie niem całych 
wybrzeży. Loira wezb rała tak, jak tego n ie pamiętają 

od 1872 r. Około miasta Angers olbrzymia tama grozi 
przerwanie m, co wywołałoby niebywałą k lęsk ę . Spro.va­
dzono oddziały żołn ierzy dla pilnowania i n'lo rawiania 
dniem i nocą zagrozonej tamy. 

- Miasto Saumcr stoi pod wodą. elektrownie za ­
lane, szkołę kawaleryi znajd ująca s ie w m ieście zmob1-
lizowano, konie czekają osiodłane. 

,.; okol icach Redan wszystkia w3ie , rri.i;teczka 
i fa bryki zalane 

- Na oceanie szaleje hu ragan, wi ele siat;: • . v za­
tonęło. 

Z Astrachania nadchodzą hjobowe wieśc i o strasz­
nej katastrofie, która się wydarzyła w porcie podczas 
os tatniej burzy na mo rzu Kaspijsk iem. 

Według tych wieści , huragan, szalejący u brzegów 
morza, zn iósl całą karawanę, złozoną z wielkich statków, 
zb ijając w jedną masę i uderzając z ogromną silą jedne 
o drugie . W p rzeciągu k ilkunastu minut pozostały z 13 
sta tków tylko szczątki. wy rzucone przez wicher i fale 
mors~ie na pr::łne morze . 

Szczatków tych czepiało się kurczowo tysiace roz­
bitków. szukając w tern ocalenia swego. Krzyki o po­
moc . 3zum b urzy, pluska nie balwan-Sw morskich, trzask 
rozpadaj ących się statków -- ws7ystko to przedstaw iało 

straszny, wst rząsa1ący nerwami obraz 
Ciemność nocy uzupełniała ten p rzera ż ający obraz. 

Znajdujące s ię w porcie okręty burza rzucała Jak pilki. 
N ie sienie pomocy nieszczęśliwym ofiarom połączone 

było z nieprawdopodobnem i trudnościami 
P rz y 10 stopniowym m rozie ok ręty pok' te iy ły 

pow łoka l odową 
Rozbitki uczepieni u szczątków lo dzi, miotanych 

przez wicher na prawo i le wo, zziębnięci i p rzemarzni ę ci 

trac ili s ile i g inełi. 

Mimo nadludzkich ·Nysiłków i odwag i zal:ig i ok rę ­

towej zdołano zaledwie ocali ć dw ie t rzecie tonących 

Pozostałą część, po nad 3JO osób . p::ichlon e lo morze . 
Z za ginionych lodzi, na których by ło przeszło 

l 00,000 pu dów cen nego towa ru. na l ezących przewa ż nie 

do za rządu wojskowego, - nie pozostało an i śladu . 

Straty ma terj;i.lne są olbrzymie . Podczas huraganu 
zatopione zostały kałmyckie i rosyjskie wsie , z najdujące 
s ię na północno-zachodniem wyb rzezu i na wysp ach , oraz 
zalane zostały osady B iriucz, a Kosa. Łagań i in. Mi 0 sz­
kańcy nizin pozostali bez dachu. ch le.;a i dr.:3wa. Zgi­
nę ło wiele bydła . 
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Czystoś ć i porządek na kolejach. W celu zacho ­
wania w wagonach i na stacja ch czystości i porządku, 
wydane zostały nowe przepisy , zabraniające p o dróż n y m 
w wagonach i publicznośc i na stacjach rzucani a na po d­
łogę niedopalków od papierosów , resztek jedzenia, µlu­
cia i wogóle zaśmiecania peronów i wagonów. 

Jazda .,na gapę· ' . Odpowiedz i a ln ość podróżnych za 
jazdę koleją bez biletu w nowym projekcie określona zo­
stała na areszt do dni 15 lub grzywnę od rb. 5 do 50. 

Krwawy napad. W Warszawie na Pradze w dniu 
7 9 . '·1 1a dL iesięciu uzbrojonych bandytów urz ądziło 
o god'< inie ;) w południe napad na kasjera fabryki c Labo r• 
Grzybowskieco i buhaltera Czesława Tymińsk ieg o (łom· 
ży nia~a '·w c hwili. gdy ci. ~o podniesieniu w Banku Państwa 
rb. 5000 , wracali do f<,bryk i. G1zybowsk i i Tym i ńsk i 
ciężko ranni Trzech b~ndytów ujęto 

O Kole Polskim w Petersburgu pisze „ Ku l tura Pol­
ska" w numerze g rudn iowy m: «W Dumie peterburskiej 
i jej Komisjach obradowano nad nowem prawem o po­
wszechnem nauczaniu i samorządzie miejskim dla m ias t 
Krolestwa Polskiego . W ot.u wypadkach zredukowano 
prawa po lskości do najmniejsz ej miary, pom imo energicz­
nych, zasadnych i pi eknych mów posłów polskich . Trzeba 
przyznać, ze Koło. o dkąd pozbyło się bezmyślnego i ka r­
kołomnego furmaństwa, wysieouie z godnośc i a i odwaga 
P.p. Grabski, Jablonowsl i i Harusewkz za;łuzy li na 
szczere uznanie. 

J<onstytucja w Ch;1,:.c!1. Ruch konstytucyjny w Chi­
nach odniós ł wielkie zwyciestwo. P od naciskiem opinj i 
regient wydal edykt , rozkaz ujący natychmiastowe roz­
poczec ie prac przygotowawczych do zwołania parlamentu. 
Zmarła cesarzowa wydała edy kt, według któ~ego parla­
ment mia ł być zwołany w r. 1917 po ukończeniu całego 
sze regu reform w dziedzinie a d'llinistracji, szkolnictwa, 
a rmji i marynarki. i m iał być ukoronowaniem tych re­
form. Przygotowar.iem do pa rlamentu by ł t. zw. Wydział 
państv:owy, sk!adajacy s ię w połowie z mianowanych 
dostojnikow, w polowie z p rzedstawicieli se jmów prowin ­
c,onal~ych. Regier. t niedawno pod wpływem wzrasta­
jącego ruchu konsty tucyjnego za powiedział zwołanie par­
lamentu w r. 19 13, teraz i ten termiu uległ zmianie 
i ~arlarrent w Chinach będzie wkrótce otwarty. 

Ame1·ykanie o Polakach. Pismo „ Outlook" którego 
wsoółpracowniki"m jest Rooseveelt, podając opis ferm 
oolskich w dol inie Connecticut w Nowej Anglji, s twierdza, 
ze emig ranci polscy z robotn ików rychło stają s ie właś ­

c icielami. 
Uznajac zap?b iegliwość i p racowitość rolników pol­

skich, korespondent pisma „ Outlook", zaznacza, ż e w ięcej 

sz czvcą s ię Polacy pięknymi tu dynkami gospodarczymi, 
a r.o dom mieszkalny ma!o zwracaja uwagi i nie dbają 
o wygody . Niemowleta polskie, zaniedbywane przez za­
jetych ciągłą i ciężką p racą rodziców umiera ja licznie. 
Ksiądz z tamtejszej okolicy dowodził, iż na jeden grób 
irlandzki lub włoski, przypadają dwie mogiłki dziatek 
pols k ich. Jednakze ubytku dz ieci nie znać; w ka żdej ro­
dzin ie polskiej jest ich obfitość. i te które przetrwają epokę 
niemow l ęctwa, są silne i zdrowe. Kupcy chwalą solidar­
ność polskich farmerów. Kramarze dają im kredyt bez 
obawy, choć rachunki wynosza nieraz 250 do 350 dol arów . 
Po sprzedaniu zb iorów wypłacają się oni do centa, a upra­
wiają przeważnie cebulę i tytoń. Przed laty zdarzyło 

się, że zbiór cebuli nie udał s ię przez trzy idące po sobie 
sezony w okolicy Suneerland. Wielu polskich farmerów, 

chcąc się r atować, udało się na ratunek do kopalń pen­
sylwańskich, lecz ku zdumieniu kupców, przed odjazdem 
popłacili wszystkie dłu g i co do grosza . Korespondent 
kończy zapew nieniem , i ż z Po laków jest poży t e k w do li nie 
Connecticut, bo pozostają oni tam zwyk le na s tale oraz 
wychowują d zieci na do brych obywatel i amerykańskich 
i ksz tałcą je 

Z życia więziennego . W ares~ci~ policyjn ym 
w Mław ie w dn iu 28 z. m . jeden z w 1 ęzn 1 ow w zamia­
rze samobójczym rozcią ł sob ie scyzorykiem brzuch Gdy 
obecni w tejże sali wi ęźn i owie scyzo ryk mu odebr ali, 
desperat rozszarpał rękoma ra nę, włożył w nią ob ie rece 
i wyjął na zewnątrz wnętrzności. Niebawe m skonał 

w st rasznych męczarniach. 

l<ursy roinicze im. Promyka. Na wzó r lat ubieg­
łych . Wydział kółek C . T R. urządza zaraz po Nowym 
Roku dzies i ęcio tygod ni owe kursy roln icze im. Pro myka 
w P szczel inie. Dla unikn i ęcia n i epo rozum ień dodajemy, 
że kursy te o dbędą s i ę zupe łnie n i eza l eżn i e od k u rsów 
rocznych pszczelińskich. T o co pisano o kursach w roku 
ubiegłym. dotyczy i obecnie projektowanych. Ku rsy te 
są przeznaczone dla m łodzi ezy , która na własnym zagonie 
pracować będzie. Wazną jest r zeczą . aby ko rzystała 
z nich tylko młodziez, posiadająca prawdziwy zapał do 
wiedzy i chęć do pracy poważnej Garstka szczupła, 

która kursy opuśc i , powinn a św i ecić przykładem . Zwra­
camy J i ę w ięc do kółek . by tylko odpnwiedn ic h kandy­
datów podawały. 

W ymagane są: 
1-o Zkończenie przynajmniej 18 lat, a pożądany 

jest wiek 20 lat. 
2 -o Znajomość czytania, pisania i początków ra­

chunków. 
3-o Oplata za całkowite utrzyman ie przez ciąg 1 O 

tygodni wynosi rb. 25, któ re wn iesione być powinny z góry. 
N au ka jest b ezpłatna. 

+·o. Słuchacze winni być zaopatrzeni w poduszke, 
kołdrę. 2 poszewki, 3 prześcieradła na łózka, 4 koszul~. 
3 pary g aci. 6 par skarpetek lub onuczek, :l ręczni ki, 

6 chustek do nosa; pościel i bielizna w inny być znaczone 
5-o Każdy słuchacz posiadać musi paszport. 
Kursy odbywać się będ;:; w Pszczelinie o 1 i po• 

wiorsty od przystanku kolei W .-Wied Brwinów, a roz­
poczną się 3 stycznia 1911 roku. 

Ze zgłoszeniami zw racać się należy do Wydziału 
Kółek Centr. Tow. Rolniczego w Warszawie Erywańska 
16, najpóźniej do d. 20 grudn ia b. r . Do zgłoszenia 

dołaczony b yć winien list polecający od kółka . lub oso J 

zasługuiących na u ufanie, oraz ?i rb. zadatku, który 
zwrócony b ędzie. o ileby kandydat z jakichkolwiek p'l­
wodów na kursy nie był przyje ty. 

Kandydaci niech nie przyjeżdżają przed otrzyma­
niem od Wydziału zawiadom ienia o p r zyjęt,i u ich. 

Wydział kółek zgłoszenia rozpatrzy i wiadomość 

interesowanym prześle. 

Polecamy sprawę tę szczególn iej uwadze kółek i go­
rąco prosimy o staranny wybór kandydatów . 

1-szy Zjazd lekarzy prowincjonalnych Królestwa 
Polskiego odbędzie się w Łodzi , w dniach 4 i 5 czerwca 
roku 1911-go. 

Zjazd został zainic jowany przez Łódzkie Towarzy­
stwo Lekarskie, które w roku przyszłym obchodzi dwu ­
dziestpięciolecie swego istnienia. 

Pozwolenie na zjazd udzielono pod warunkiem, by 
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. na m ie s iąc przed otwarciem zjazdu zakomu nikowano 
władzom gubemj_a lnym piotrko~skim , szczegółowy prog­
ram odczy tó w 1 innych czynnosci zjazdu " . 

Do komitetu organizacyjnego zjazd u powoła ło to­
warzystwo lekarskie ł ó d z ki e panów : W . Ch odź ke , Ks. Ja­
s ińsk i e go. W. J as ińskieg o, M. Kaufmana , A. K; uschego , 
J. Maybauma, ). Michal skie go, A. Pańsk i ego , L. Prze d­
borskieg o , S . Sterlinga i H T renk ne ra . 

Od ko mite tu zjazdu ot rzymali ś my z p rośbą o prze­
dru kowani e nastę pującą o dezwę: 

„ Szanowni Koledzy! 
Z okazj i XXV-l ecia is tnienia Łódzk i e go Towa rzy. 

s twa Le~a rsk i ego pos tan owiliśmy urządzić w Lodzi na 
Z ie lon e Sw i ą tk i rok u 1911 pierwszy zjazd lekarzy pro­
wincjonalnych Króles twa Polskiego. 

Chara kter p racy zawodowej i warunk i bytowe le­
ka rzy prowin c1onalnych stawiają prze d nimi s zereg za ­
gadnień . k tóre są obce większości kolegów stołecznych . 

Praca zawodowa zdala od wielkich ogn isk ruchu 
naukoweg o , bez szp itali, lub w szp italach licho uposa­
żonych , bez pracown i naukowych , bez instytutów tera ­
peutycznych - zmusza do improw izowania niejako środ­
ków i sposobó w przys tosowania postępów sztuk i leczn i­
czej do potrzeb praktyki Jest tJ sze reg zagadnień 
żywotnych, bo zd rowie większości m i eszkańców Królestwa 
mających na wid ok u, a jed:1ak nieco na uboczu od goś ­
cińca g łó wnego i0;tęp u nauk lekarski ch leżących. 

Więc też takich zagadnień nie roztrząsa się na 
zjazdach ogólne leka rskich . tym ba rdzi ej na zjazdach spec­
jalistów 

Rr zstrząsane one mogą na zjeździe lekarzy 
prowinci )'1alnych . te jedynie sprawy w programie mającym. 

Nacze lny m te matem zjazdu b ędzie np. sprawa :opo­
sobów podniesienia zywo tności tych og nisk naukowych, 
jak ie mamy w postaci szpitali i towarzystw lekarskich 
prowincjonalnych; od lat paru widzimy tam zamie ranie 
lub nawet zupełny zastój. 

Takie i podobne sp rawy nie mogą być przedmiotem 
obrad zjazdów ogólny ch; rzadko też na nich zabiera głos 
lekarz prowincjonalny. W nadmiarze skromności i z ist otną 
szkoda dla p rzeb iegu rozpraw redukuje on zuwyczaj 
u~ział. swój do rol i jedynie słuchacza 

Inacze j s ię to u łozy, kiedy on właśnie będzie si ę 
czuł gospodarzem, kie dy 1ego pJtrzeby będą osią rozpraw 
i dociekań. 

Pot rzebę łak ich zjazdów poruszono w Łodz i już 
w r. 18_.l-1 .11, k iedy w prospekcie " Cza> pism a lekar 
skiego » mówiono : o kon i eczności pe rj ody cznego porozu­
m ie wa nia się osob istego w kwtCstjach ce zadań dnia powsze d­
nieg o" , o wartośc i zjazdów, które systematyzują zada­
nia naukow e i społeczne " w zakresie potrzeb i możności 
pracy leka rskiej na prow incji. 

Po de jm ując pracę orga11izocji I-go Zjaz du lekarzy 
prowincjona lny ch Kró lestwa P olski e go, jesteś , ~ci 
przekonaniem, że w pracy towarzyszyć nam będą wszyscy 
ko ledzy prowincjonalni, a przedewszys tkiem - to warzys twa 
1ekarskie . 

Dla te go zwracamy s ię do Szanownych Panów 
z uprzejmą p rośbą o zorga nizowanie Podkomitetu zjaz ­
dowego-z trzech osób złożonego--któ ryby: 

1) zyskiwał prele gientów; 
2) zyskiwał członków Zjazdu; 
3 ) by ł łącznikiem m iędzy komitetem organizacyjnym 

a ogółem leka rzy dan ej prow incji Królestwa. 

W n !epłonnej nadzit:i. ze Szanowni Panowie przy­
czynią s i ę Swą pracą do powodzenia naszych zamiarów , 
dz i ś prosi mu ndj up rzejmiej o możliwie szybkie zakomu. 
nikowanie nam nazwisk członków Podkomitetu" 

Szn11 1Jw1wj P11hlirzn"~ 1• 1 , tnk l trt,11)' prz.1.im11jąct·i 11rlz1al 
przr sprn11·adz1·n111 z kol P l , 1w b11 r. 1·ii,t11 il' 1 1·ł"'J1 11rtaq i 
du grub11 fami lijn Pgo \1· Sz1·z11 1·zy11 11• zw l11k 11l\111'h;111•·!.!11 
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11uJ1·al111rh·· ;:,-ohim11 11• 1Jslal11im 1w11u 1·~1 1·. li . />;1.-' 

: !"Zl/.'llr/11! s1w1i11tir 111 0:1e1wrzrr11i!J. :e d11klt1·l11/1.'111!/ '" :el­
kich .,/um1i, l1!/ ·'-lilfilll /illhlr1· · 11, J.-/,;,-, j 1111dj1Ji.'1111/ ~ •• i!l/{11 

.i"!: ll!(iJ111: 1 J I e1': 11 i('.is ?1 ! . 

p,,~/ll!firr1tli.-<mf/ -'i~. 11· 11111--<l :·111 11•/ {:,, 1 / " 11·11r•l•!· 
ll/f 2u 1 11:·r~ j'!'" : fak01Ptt lll'J!)!a hyi' ,1u fit?' r;oJ":·krf, :·drnr·a-

11 1n11 ?11•r·s:e i 11'.''~il?ie 11• 0'1rn1w• ·'i1r11•1·il'dli11·11<1·1 . 111r-
1i111j1u- ,/1n 1wlt 111io r -1//u -'iehie i 11/1/ 111111/rh. '11'11/1 /1.'inf/ 
J'(lr·:·,.J „sl1":r1 .... {r1/ 1·:11s:.kt" 1 Jt1~ 11-;l !!"'; ; tln1,'}i „tiu }Jot -

1111 /f/. 1/0 S/,11/NI", 

_l 1ir:11:11111 ' 11 :1li·1. :e 11Ueli.-<11111 11 1/'. 1 :·1·lel1t11! „,, ,._ 
11ia1111 11.,/11111 . 1111„ •!1· : 1·1.fl.-n:1.11·u·- 111.1•!' 111r,1·!i··1·,tl-
1·?!/l1 .-<1w1 /li ?I'? 1·1i/1J r:11s Z- lou/110.<i ·i11 11i i1rrfur!/ 111<1fu1•rl ­

ll f!.J 1 111•1f{l/111'/ H'1rlr1!/:1 11,-:·i.''''!/:'~''''' 11·11i!/11·y 11r:,.-·;fr 
o :;uu rl1.: :·e ''"''!f-'l/:u./1 ,/1•i?1)1„_,,,/ 111 1i1111·rl;11 i r 11k1·11i­

ll!/1·/i 1{, )(I/flit n/: i1 / [l '1sl. /!IJll'l /1-/1 . -' 1,'J t' I ·i. 1111 l•l·' Jl•­

r•is/:i, l11J s;/i.-<1111/ .. fl e.i n· :,/:i,//w , 1[1 !·""1101/ujil. 

.: Io fO ll!J /ll'Zl'/1'11~1111 ' ; I //I l ?i Ili Il ł fi,/ 11 s : 111/ 1' h. : tlili ius/ 

ws11iriw· nu.;; -r:11ntł /:1unie11ie [!1J1 I 111J1/I. 

Nie 11U1lll!/ .ia/11 . ho lwlzil'1"1rsto 11ie 11•ie1 /?1! ru 1'"!!/11111! 
.lli1d1.-<m1111·11 ·1111»/ ;·ie irhll'ilepr:111e11111 e-~1r 1 /11 1 ·ul '11111 

11•1·11111rlr~ 11eyo, .i11l:1e il1111 ·11/o 11111n 1101': 111·1•' ·'/·1 ' 11•i111 11 

CCl/11/t. ~\'1(j11·11J:i;: I lt •l_ijfU•l ! ho„1i1'11! '"" I/Il.'' ,1111•.<e I /?/(' 

.<i11•iwloino.-<r', fe 11eez 1( i1„1111i1m1 e 1111'ii1J11111.'fOll -'!' ,/e.-:-

11!/Ch , /lOr11sz11 si'.· nie rn: za ltr•unlziale s11111ir11ie 111·/•kl!. 
JJ:i.-< • .'J'lif Il/Ili., n~')HJl/ll{ Pmc1{'' ?• /'l'/s/!/ 1·/i11111r.1 :lu -

11• ro,11 1e. R/11), ·''(' rl1111 11111n l11111l)({ r /;11•i drn:s;·,1. li 11 -

l"Z!Jlllf/ 1·orn~ ll'i1,'1"l;j IV Jej ii/ejOll'e /' Us/ 111111l"ill'U . .ft':,/1-

CZ-e!JO nie przypuszr mm!J-IV!f /J{/(lto hf/ 1111m „sku111u' 11r:ed-
11•cze1<n ic, nie ujrzawsz!I tlro.IJi JW-"Z1'.i l:u 1łrn" • .111/: 111u1P i 

poeta.-n ie 1u11tpim!J, .frznajdri sir pok,-ewni 111un il1tl'hem, 
co 11 ie daclz1f z1nurnieć rozpOl'.?\ lt! j pmr•i: nie ilupus 7 1·z11 r/o 

111 ia1 lk 11 miej,,co1uego orga 11n prasy. !ie: klurevo 11ie mof11 

hyc mou• !f o normalnym rononjn t ycia -'Jili/('1·~11 ·yo. 

R ED AKCJA . 



.\ ~ I '2. 
P R A C A" 

„WSPOLNA 

f3 ufet c u ~ie rnicz9 
. 1· •omż111 do wydzit:..rża w i e ni a od 15 g rudni a r b 

przy nowopobudowniyn. 1ea tr , e-kine m atog r a ie W.._ 11 . 

;_;;kal orz~ .... nacz.ony na bufet, s kł ada s i ę z sa lki, pc kojU mn iejszego i tarasu letniego . 

0s wietlenie elektr1 czne . f\.luzyka. . , , . _ „ , \ . 

W sp•awie bliższ 1 : h w aru1ków dz1erżawv-w i adomosc w Redakcj i I A m . " N'spólneJ Pracy" . 

1-sze Stowarzyszenie Spożywcze 
w L o n;: ż !J· 

pod je d •:· iadomości, iż r. a z bliżające s i ę święta 
Boże\:)O i\arcdzenia, c•kl ep zost cł j u ż zaopatrzony 

we wsze lki ·' •. iezbęd• :: toi" ry Dla u niknięc i a 
w ięr zlwt wiel kiego I.<i tL u. ia k i ma m iejsce w 
os tatnie dni przedświątecz 1 e, prosi o wcześniej ­
sze zaoo~t ·yw,.nie s ię w to wary . przez co od­
biorcy. n;e tracąc CL< u r:; cze kanie, będą mie li 

możność w•,'brania i Jeoszego rozejrzenia się w 

gatunka...:h i cen ie tow;, rÓv' 

DominiMm 

pod LOM ŻĄ 
ma do sprzedania 18 sztuk 3 i 4-o letnich wolców. 
_______ Ce_n..;;...y_u_n_;i;.rkowa._n_e_. --- ---

Do n. i n i::.' m 

KORZEN srr.E 
c s .c:a r·? s„'rzedaż 5 t:yczków czystej krwi 

hJl_nr,..~sktcj w wieku I· t '2.. C eny przystępne. 

Sprzedaje bardzo t-rnio (by ie zaraz) w p rzeciągu 

kilku dni ciwa motocykle: ieder. o sile sz eściu koni pa ­
rowych z wózkierT„ drug i cztuo:1c n ny, pojedyńczy oraz 
rower fabryk i Leutnera. Wszystko w ba rdzo dobrym sta­
nie Obeir.zeć można: Stary-Rynek, róg Woziwodzkiej, 
Stanisław Sledziewsk i (dcm wlasriy J. 

W Łomży poszukuje się do pierwszo-
rzędnej firmy finansowej, 

celem powierzenia repreze ntacj i tej firm y, człowieka w sile 
wieku, stale w Łomży od dł u zszego czas u zam i eszkałego, 
któryby posiadał nieskaz i te l ną op in j ę i c i eszył się uz na­
niem współobywatel i 

Wynagrodzenie, pensja i prowizja. 
Oferty, zawierające opis doty chczasowego prz„liiegu 

życia i referencje (in ne zostaną bez od pow iedzi ) uprasza 
się nadesłać pod adresem Warszaw a Sk rzy n ka Pocztowa 

N~ 387. 

DOM nowy drewnian . 
zdatny do miasta na sprzedanie 

Wiadomo~c u Proboszcz3. w N owei 

/I przez Ostrołękę. 

1j Na Gwiazdkę 
Wsi, 

I 

I 

w 2-m Stow. Spoż. (S KLEP ŁO f\CIOW)J 
została uri!.ądzona sprzed aż przed św iąteczna 

Domośa1 
tlo śrotlg ~ ~4 

Brylanty sz tuczne w amer. złocie ..,reb-
rze od 50 kup do /,(111 rb. 

Pióra w ieczne angielskie złote I'!: ra · 
to we od rb :2. 50 do rb L t1. 

Obrazy na p1eńkc1ch z drzewa r znie 

malowane po k. 7 5 i rb. 
Siatki dn w łosów po I .-i i :20 kop 

lcmżs. [?. przedmieściu Piątnica, w f orcie NQ 3-ci 

m 14 Grud n· a r. b. o godzinie 12-ej 
odbywać się będzie wyprzedaż z licytacji: 

1. ;: w.e.~cu · cbcinków żelaza, stali, czugurm i miedzi, wagi o koło 1200 pud. 
~- Star~ eh szµadH, kieratów (HOHHblXb npMBOJlOBb), kotłów do wody (HK· 

li łHł,JlbHVlHO [\ b) i butcle k. 
O szczegółach deiwiedzieć się można tamże w kancelarji lnżen i era Ka-

pitana l<rzywickiego. 
-tI' ~"'O::.\'t'-n~~ ~"~ - ~ #.\'!:--:,~~\'ffe'~.;\~ - ~~<$~~·-:.~:fl.~~ffe',f!'~.;;..;'~tĘ ~'C;~~~' ~ 

Rcthktor 1 wvJawca F. Hrvniewi cz. Druk A Krzyż anowskiego w Łomży 
- - -- ---

- ~- . ~- ~---- ., 


